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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
W iedn yp i  * osta tn ich  n u m erów  w ycho dzą

cego w L o n d y n ie  p ism a p " d  ty tu łe m :  A « v  
M o n th ly  M a g a z in e  zn a jd u ie m y  wiadomość i n 
t e r e s u j ą c ą  k ażd ego  P o la k a ■ JeSt ,l °  r y v l S 
x n o ta tek  p odrożu iącego  po E g ip c ie -  A n g l i a  
Pana  O... , op isu iąc  K a ir U k  mówi: „ N ie d a l e -  
ko  od m iasta ,  W cieniu  pa lm  ro z ło i j f a ly c h łe -  
tm og rom ny  kam ień  n ieco  iuż  w rosły  w z ie 
m ie ,  mój p rz ew o d n ik  p o w iedz ia ł  m i i *  w t e m  
m ie jscu  w czasie b i tw y  B eio w  E g ip s k ic h  z  
N a p o c o n e * ,  p o le g ł  m ło d y  O fficer  k tó r y  p r z e 
cie* n i e b y ł  F r a n c u z e m ,  lecz  iak u t rzy m uie  
miejscow e pod an ie  P o la k ie m ! Tow arzysze  bo- 
in  po łoży li  mu te n  s k ro m n y ,  l e c z  d łu go  t r w a 
ł y  p o m n ik ,  gdy* g łaz  t e n  m a b l i s k o 4 łokci*  
ś r e d n ic y ,  a na 3 w ynies iony  » a d  z iem ig. Po.- 
św iec i łem  łz ę  uw ie lb ien ia ,  synowi tak  o d le 
głe j  od E g ip tu * * * * * '*  W ie m y  dzieiow iż 
w łaśnie  p o d  l ia ir e m  w czasie

^°N feo W fln ą * * b ęd z ie  d j  m iłośn ików  L ite ra -  
jy i e o D o ę i H  z • n ades łan a  nam  wia*

iELasS'iSsar-t-s k a :
l , m  roUu .  k i lk . ,« »  . . . . g o

n’tna u iem icck a  pr.oze L u d g a r d ę  l  ) .
K ro p iń sk ie g o / a  P a try a rch a  N iem ieck ie j  Li- 
U ra tu r y  ma się zaiąć p rze ro b ien iem  ie -̂ 
w i « > ' J ‘ Ś yczy ó  by n a leża ło  f ^ u d z o z m m -  
c» poznali  ieszcze  naszego B o le s ła w  
te g o  p rzez  F, /f^źy fca  i U a r ó a r ę  f ehA* ; '  
go , bo t łu m a czen i*  te j  os tatn iej T ra ie  j

d z ie le  C h e f ś -d ’o euvres d e s  T h ea tre s  e lr a n g e r t ,  
p roza n ie  ie s t  dos ta tecznem .

T o w arzy s tw o  K ró l:  W ars*: P rz y ia c io ł  n a u k  
u trac i ło  swego czci g od nego  C z ło n k a  K .S ia r .  
c -yń sh ieg o  , au tora  wielu d z ie ł  szacow nych i u- 
rządz ic ie la  B ib l jo tek i  O sso liń sk iego  w L w o w ie ,  
k tó r y  tam że n ag le  d. 7 b. m. życie  zakończył..

Za 100 zł:  w L is tach  Zastaw: n ie l icząc  w to  
wartości k u p o n u  w ynoszącej zł:  I  gr: 1 7 ,  ż ą -  
d a i ą z ł :  96 gr: 13, da ią  zł: 96 gr: i .  —  O b l i 
gacje Udzia: po zł: 30 0 ,  żądają  3 4 5 ,  d a ią  ...

F a l a  n a  W iśle onegdaj za top i ła  3 g a la ry  n a 
ład ow an e  solą. W ic ie  z nie j  ocalono , w ięk sz a  
je d n a k  część  za tonę ła .  C zw arty  galar  ta k że  
so lą  n a ła d o w a n y ,  p rzez  też  falę  O k i lk a  m u  
od W a r s z a w y  z a to n ą ł  w W iśle .

E s e m p la r z y  U is to r j i  P o ls k ie j  M ik la sz e w 
skiego  4 tego  w y d a n ia ,  z m a p p a m i  i ry c in a m i ,  
d o p ie ro  co w ysz łe j ,  dostać m ożna w K s ię g a r 
n i N. C lik sb e rg a  po zł:  8 na pap ie rze  zw y
c za jn ym  a po zł:  11 na lep szy m .

Krotofila K u c h a r k i  daw ana w T e a t r z e  R o z 
m a ito śc i  c iągle  b a w i ,  wczoraj na 7 m e m p r z e d 
s taw ien iu  ró w n ież  iak na  p o p rz e d n ic h  w szy
s tk ie  miejsca b y ły  n a p e łn io n e .  A ktorow i* w y 
b o rn ie  ią  p rzedstaw iuią .

Dziś  rano  zim na stopn i 4. W czoraj w p e łu d :  1 -  
Z  L ip s k a  w O bw odzie  Z a m o js k im  W d z w i t . 

L u b e lsk ie m ,—  W d. 25 W rześn ia  r .  b . J a n  
K a n ty  U lrych  D z ie rżaw ca  d ó b r  O rd y n a c k ic h  
p rzeżyw szy  la t  68 , po k ró tk ie j  chorobie ,  ■ 
n ie u tu lo p y m  ża le m  pozosta łe j  żony ,  f ą m i l j i j  
p rz y ia c ió ł ,  p r z e n ió s ł  się do wiecznością 
ty m  ciągu życia  sw ego tak  zachow sł *if ,



n ie d a ł  nikomu przyczyny do żalenia się, p r z y  
szczupłym bardzo maiątku nie ży ł  dla siebie i 
wszystkim b y ł  użytecznym, a dla biednych 
nad  swą możność dobroczynnym. Od lat p rze 
szło 20tu w zaciszu poświęcaiąc się gospodar
stwu rolniczem u, a w części literaturze, za
s łu ż y ł  powszechnie na dobre imię i miłość, 
b y ł  przy tern prawdziwym ojcem dla włościan, 
a tak żyiąc, iako człowiek prawy i szanowny 
■ zupełną spokojnością umierał.  1’.

Składam najczulsze podziękowanie W. So- 
m erow i Doktorowi M edycyny i Cbir: k tóry 

m n ie  przez g łęboką znaiomość swej s z tu k i ,  
w dniach k ilku  wyprowadził z choroby bardzo 
mocnej gorączki i p u ch l in y ,  która pozbawiła 
mię s łu c h u ,  w z ro k u , a na w et i  oddechu . 
Przyjm więc Szanowny Mężu te kilka w jra -  
zów wdzięczności które ci w imieniu żony > 
dzieci sk ładam .—* pf7. G ra b sk i  z G o styń sk ieg o .

Pismo czasowe S y n  O jczyzny  wychodzące 
w P e te rsb u rg u , obszerny a r ty k u ł  o teraźniej
szych wypadkach po l i tycznych ,  tak kończy : 

tymże czas ie ,  k iedy okrucieństw o, bez- 
ludzkość ,  dz ikość ,  szły obok czynów wojen
n y c h ;^  dwuliczność,  fałszywość, ch y tro ść ,  
p rzeda jność ,  w iarołomstwo, nosiły  imie poli
tyk i i dyplomacji. Oszukać sprzym ierzeńca, 
zrujnować s łabszego ,  pokłócić p rzy jac ió ł ,  za
mieszać pomyślność obcego Państwa , by ły  co- 
dzieonem i dziełami n iek tórych  gabinetów ; a- 
zal'* to samo teraz,? P raw ość,  o tw artość ,  
w ierne dotrzymanie danego s łow a ,  szanowa
n ie  cudzej w łasności,  nawet dostatków nie- 
p rzy iacie la ;  użycie oręża ty lkn ku obronie 
praw  swoich, wtedy ty lk o ,  k iedy inne środ
k i  są n iedosta teczne,  e to l  zasady i p raw id ła  
szlachetnej polityki nowszych czasów w gabi
netach potężnych Mocarstw. O to ,  iakim •-  
lężern łlo s s ja  otrzymała z-wycięztwe! O to ,  
przez  izkie środki zapewniła pokój na długie

czasyJ O to ,  dla czego ogromne , niezwycię
żone . niedostępne to Mocarstwo, n ie ty lkó ,  
Źe m e wznieca obawy i zawiści Mocarstw do- 
brze m yś lących , ale ieszcze służy im ku za
słonie i obronie od wszelkiego nieszczęścia.* 

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W Armji Austrjackiej nastąpiły  zm ia n y ,  

między inneini, mianowano Xcia F erdynanda 
W irtem bersk iego  G ubernatorem  twierdzy zwią
zkowej M o g u n c ji; Hrabiego N u g en t Feldm ar
szałka Porucznika, Dowódcą wojskowym w 
T ry  esc i e i t. p. —  D 0 M a rsy  I ji  p rzybyło  
niedawno 34 m łodych  Arabów, k tórych  Wice 
Kroi E g ip tu  w ysła ł do Francji dla nauczenia 
się p rzem ysłu  i kunsztów. —  Nuncjusz Pa- 
piezki w Lisbonie  rozpoczął działania dyplo
matyczne przy dworze Portugalskim. Zdaie 
się przeto , i e  O j c i e c  S. w,.us Don M ich a ła  
Królem tego kraiu. —  Król S z w e d z i i  p ,* £ . 
s ła ł  * S ztoko lm u  dla P.mi I ia ta la n i  w p0 d a* 
runku  dwie Wazy rzadkiej piękności, w artu ją
ce 20,000 fran: —  Wjazd Króla Neapole: do 
M a d ry tu  i przyięcie iego u dworu H iszpań
skiego odbędzie się (największym p rz e p y .  
ohem, również i Król N ea p o lila ń sk i łoży wie- 

na zaspokoienie wydatku w czasie 
pobytu swego w M a d ryc ie , p rzeznaczył fran- 
1, 210 ,000 .

S erw ja n ie  p o  w ię k sz e j  c z ę śc i  Ż y c z ą , aby  
i ch  rządcą  p o z o s ta ł  Xźe M iło s z .—  W A d r ia -  
n o p a lu  c ią g l e  T urcy  z R o ss ja u a m i  ł y i ą  iak b y  
d aw ni  p r z y ia c ie le  ; g d y  N a b o że ń s tw o  o brzą d
k u  G recko-R ossyjskiego  o d b y w a  się na w ie l 
k im  p l a c u ,  m n ó s tw o  M u zu łm a n ó w  t  uszano
w a n ie m  przypatru ie  s i ę  t e m u  Ś w ię te m u  o b r z ę 
d o w i.— Na i e r m .r k u  w e wsi b l i s k ie j  D ublina  
w J r la n d j t ,  W ieśn ia k  k u p i ł  nowy K a p e lu s z -  
g d y  p r z y s z e d ł  de d o m u ,  ka z a ł  Ż o n ie  aby mu  
m o c n ie j  p r z y s z y ła  p o d s z e w k ę  w ty m ż e  K a p e
luszu  ,  za k tórą  znalaz ła  p a p ie r  b a n k o w y  a a
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( 00 *łp. W ieśniak poczciwy natyclimir.sl u- 
ał się do tego U kogo kupił  Kapelusz odda* 

•■W om ten p apier ,  lecz  Kapelusznik również  
p o czc iw j  oświadczył że n iew ie  iakiin sposo
bem tenże papier znajdował gig w kapeluszu; 
po d łu g ich  sporach postanowiły obie strony  
oddaó ubogim tę sum mę! (r z a d k i  przykład  
p oczc iw ośc i!)—  Gazety Londyńskie ciągle  u- 
mieszczaią uwagi nad zawartym teraz pokoiem  
m iędzy Llossją  i T u r c j ą • większa ieh część  
życzy  aby G racja  była odtąd kraiem obszer-  
nym lecz  żadnemu Mocarstwa Europejskiemu  
nieuległym.^ Chwalą oraz ostatnie postanowię* 
nia sejtnu^ Greckiego  a osobliwie chęć okaza* 
nia nieśmiertelnej wdzięczności teraźniejszym  
obrońcom sprawy G reckiej,  przez w zniesienie  
stosownego pomnika. Ód kilka dni głoszą  
w L ondynie , o zmianie Ministrów tak A ngie l
skich iskoteż  F ran cu sk ich , lecz  może to są 
pogłoski p ek o la cy jn o -g ie łd o w e .  —  f io n a  P o 
lic ja  L o n d y d s k a  dostarcza Jeszcze ciągle przed* 
miotów do rozmów. M ów ią , iż  d. 26 Paźdz:
• eden  nilowych policjantów stawił przed S ę 
dzią młodzieńca za t o ,  że tenże przypatrywał  
mu się i śm iał się z n ie g o !  Sędzia dał poli
cjantowi następuiącą rozsądną przestrogę. »Mo* 
sicie  być bacińiejszem i na p o w o d y ,  w sk u tek  
których m ożecie  aresztować ludzi;  przypatry
wanie się i śmiech nie  są bynajmniej prze
stępstwem. Ze mnie tak ie  śm ieią się ludzie ,  
wydaią p a szk w ile ,  karykatury , potwarcze pi
s e m k a ,  •  ia n ie  dbam na t o ,  lecz  robię to> 
co za dobre uznałem. A w ięc  i  W y toż satfio
uczynić p o w i n n i ś c i e . T a r g *  ®a zboże w pół
nocnej F ra n c ji  idą w g ó r ę , po sa d  R en e in  
znaczne eakupuią partje do Francji- fJaw eti  
targi Londyńskie pod n ios ły  się o iedeit szy-  
l in g  na k  W a l t e r z e ' .  W A m szC crdarn ie  eią-  
g le  się utrzymuie nadzieia Większego na 
zboże ruchu. W H a m b u rg u  d. 3 b. targi na

Zboże cokolwiek iuź b y ły  ożyw ione; żądano  
lepszej Pszenicy i Owsa do północnej Frań* 
ćji.— Okropne są opisy popełn ionych rabun
ków przez żo łn ierzy Baszy S k u ta r y js k io o o  ■
m e tylko pustoszyli domy Chrześcjan, również
postępował, z majątkami T u rk ów , zabierali  
w szelk ie  kosztowności,  k o n ie ,  napadali na ha- 
le m y  1 1. p. Jeszcze nie są u ś m i e r z e n i ;  roz
proszyli się w odleglejsze strony popełn ia ła ,  
takież bezprawia. Także i oddział Albańczy-  

napadł na kilkanaście w s i ,  zabieraiąó  
sp rzę ty ,  picuiądze etc.

Z  K ra k o w a  d . 10 L i s t o p a d a Od kilka  
dni znajduie się w stolicy naszej P. F ra n c i-  

L ę°e* H ie , Szermierz Akadcmji Królew
skiej p ięknych  sztuk w P a r y t u ,  który nad
zwyczajną mocą swej s i ł y ,  i mimiczno-plasty-  
c/.nemi sztukami , onegdaj po d r u g i  r a z  lic»- 
J M czg^ m ad zon ą  P u b liczn o ść ,  zabawiał w Ua-
Ł tó rV ch  2 0 tH t" reS^ cŁ a“ e i w *>«•>-<*, na
w i l f u l -  ■ ciężar dźwignąć ińoźojwszystkie , n„e satuki p. L eh e sn i8 * f
rowem, lub kilkadziesiąt funtowe.,,i kamie,1 -  
mi obok zadziw.a,ącej zręczności i s i ł y ,  ga. 
lecaią się wdziękiem każdej pozycji i n ie s ł* -

l ! #k L  1 AHySta i e n ’ Z Ud

SS t f f

t) ,  Tir
r , . z :  ■■ •••■»■*
p to  K om m issji H ^ f o w - i  i  ? 0 ? ’ ™  si? Ą° R , , k r ?- 
5  L isto p ad *  r  b  l i ,  i l a ? .r i y c ,lo ao ,» » S k a r b u * * ,  
sry m  do  p u b lic z n - i  »■ a  /  5 ,2 8 3 > n in iś j-
od  g o d z in y  f  " '• ^ m o ś c i ,  it  w dn iu  19 b . a .  
w k a n e li .w ; n  “ * do godziny Ą po połndntu 

ji Dozoru M ag azy n u  D rzaw z  EDądowOf*
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i  innych P łodów Leśnych przy ulicy Bugaj pod N.r 
1602 i 3, odbędzie si? in minus licytacja na Lntre- 
pryzę karów ai‘.ia, s tyciuowania ,i rozwdzk? drzewa 
w Magazynie Rządowym na rok 1830. W zywa się 
przeto chęć maiących podjęcia się tej E n lre p ry iy  
aby się w czasie oznaczonym w rzeczonej Kancella- 
rjl  znajdowali ,  z zastrzeleniem iż każden z p re ten
dentów przystępuiący do licytacji, winien złozyć 
Vadjum złp: 3,000. W arunk i  licytacyjne każdego 
dnia w rzeczonej Kancellarji  odczytać można. 
Warszawa dnia 12 Listopada 1829 r. —- Jnspek tor  
Suchocki. —  Kontrolier  .7. K ozia rsk i .

Do Składu  D O M A Ń S K IE G O  i Kom: nadszedł 
świeży transport  Szali prawdziwych Tureckich  w ro- 
in y c h  kolorach, oraz świeżo sprowadzonych w no
wym guście Towarów jedw abnych, półiedwabnycb, 
wełnianych i bawełnianych, Chustek i Szali Cachemir 
z Fab ryk i  T erneaux  i innych, B l o n d y n y  i Chustki 
Blondynowe, P łó tn a  W ebowe, Kopowe, Szleier zwa
ne, Creas surowe, Bielizna stołowa Saska, Batyst i 
Chustki B a t y s t o w e ,  Draps Peruviens na Suknie i  S a -  
lopy, ialto t o l  wiele innych najświętszych Artykułów.

W  d. 11 m. wieczorem zbiegała się para K O M , 
jeden brudno kasztanowaty w roku 6, 2gi iasno kasz
tanowaty w r .  7, wChom ontach  Krakowskich, z n a -  
welnikaml żejaznemi, z W ozem  kutym. K to  ich u- 
la ł ,  lub wie gdzie się znajduią. udzieli wiadomość 
pod Nr 1118 przy  ulicy Waliców, za nagroda,.

JAN OBADOWSKI który mieszka w domu dawniej 
Izymaoew skich  za bramę 2gą w 2gim dziedzińcu po 
lewej ręce na dole przy  W łaścicielu tegoż na tera* 
P. Bdemie czyli przy ulicy Krakowskie  Przedmie
ście Nr 411. praktykując  w kraiach zagranicznych, 
dociekł dokładności w zaprawianiu POSADZEK w r ó -  
in o  kolory farbami iak sobie z Państw zyczyc bę- 
dzie, i e  r a z  zaprawiwszy, znajdokładoiejszym lu
strem 1 z  zaprawnym kolorem trwać będę posadzki 
przez rok cały.

Życzący sobie p r z y i ą ć  obowiązki Nauczyciela w ję 
zyku  Polskim, Niemieckim, F rancnzkim  > Ł ac iń 
skimi oraz Zastępstwa W ójta  Gmioy, na Prowincją 
■ud Sochaczewem, o mil 6 od Warszawy; zgłosić 
J ą  może pod Nr 1109 przy ulicy Waliców do Pan-
«tw» Czenczerów. 3 „

P r a w n i e  zaięte Ruchomości iako to: Komody, Krz«- 
sła ,  Kanapy, Ł óżko ,  Stoliki, i t. p. tu  w Warszawie 
w R yn k u  Starego Miasta na T arg u  publicznym w d. 
1* r a . i r .  b .  o godzinie 3 ł  południa  zą gotowe pie

niądz • więcej daiącemu Sprzedane ‘zostanę. — K a 
zim ierz A lexa n d er  Garbolewski K . T. C. f f  .M .

Prawnie  zaięte Ruchomości iako to: Dywany, L am 
py, Toalety ,  Lustra, Szafy, i t  p. tu w W arszawie 
w R ynku  Starego Miasta na Targu publicznym  w d. 
16 m i r. b. o godzinie 10 zrana za gotowe pienią
dze więcej daiącemu aprzedane zostaną. —  K a zi
m ierz A lexa n d er Garbolewski K . T . C. IV . M .

Ktoby miał partję  JĘCZMIENIA dwurzędowego 
w dobrym ga tunku  na sprzedaż; raczy się zgłosić 
do Handlu Wojeiechsw Sommsra N r  557 ulica D ł u 
ga lub do Jak:Wasilewskiego Nr 167 ulica Podwal.

Potrzebne są 3 BUHAIE, Szwajcarikiej lub Ż u 
ławskiej rassy, młode, piękna długie,  nie zb y t  cięż
kie srokste  lub tarantowate.  K toby  m ia ł  takowe 
razem  lub poiedyńczo, * okolicy w której niema z a 
razy  na Bydło,  ora* k toby  m ia ł  iedną lub więcej 
OŚLIC do zbycia;,! SUKĘ wielką łańcuchową, *«- 
z łożyć Adres przyjulicy Bugaj N r 2592 i 3 na 2 piętro.

Życzący sobie summę od 16,000 do 20,000, złpc 
na Possessji tu  w W arszawie pod nader k o rz y s tn y  
mi warunkami ulokować, zgłosić się zechce do W o j 
ciecha W ołowskiego Pa trona  T ry b :  przy ulicy D ł u 
giej pod Nr 574 mieszkającego.
/r"-pPodpisany utrzyrauiący za upoważnieniem Wyat 
^  Kom: R. W . l l .  i Oś: P. Szkołę W yższą  j 
pensją  P łc i  Męzkiej przy ulicy R ynek Nowego M ia
sta Nr 310, przyjmuie UCZNIÓW na S tó ł  i Stan
cją ,  mogących razem w iego Szkole usposobić się 
do 4tej lub 5 tej Klassy, lub też  takich, k tó rzyby  
do Szkół Wojewódzkich uczęszczać chcieli, ż a  
przyzwoity dozór, wszelką pornoc w naukach i w y
godne utrzymanie  zaręcza. — K- B irnbaum .

W  domu pod Nr 493 przy ulicy Miodowej p o ło 
żonym jest ozdobny APPAR TAM ENT z Meblami, 
Jub be* Mebli, z  Salonu i Smiu Pokoiów złożony., 
przy tem  * Kuchnią, Pralnią ,  Piwnicą, Drwalnią,  
W ozownią ,  Stajnią i wszelkiemi wygodami,  karide- 
go czasu do naięcia; o którym  wiadomość powziąść 
można u  Rządcy powyżej rzeczonego domu.

KOŃ siwej maści, ruskiej rassy, m łody, rosły 
• j j a t o y  do zaprzęgu lub pod wierzch, ie t t  do sprzp- 

dania- Widzieć go można pod Nr 1392 ulica M ai-
jzałkowska.

T E A T R  NARODQWT. JuUo M  » *  Op»ra M u 
larz  i Ś lusarz • „  _

T E A T R  ROZMAITOŚCI. Jutro P anna  P a ik o -  
w n ik  Huzarów , domoiye. Asm odeuszek.


